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Jutro, Ś-go Teofila Męczennika.

—  K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  i o K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne:
W ilości rs . 11,671 kopiejek  90, p rzypadające  na mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z d. 3 (15) G rudnia r. b., Hr. L u ­
dwice B rzostow skiej, w taścicielce dóbr Bolków i Ok&lew, 
położonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie W ieluń­
skim , Gm inach: N iem ieżyn i Skrzynno, w ysiane zostało  do 
K assy Pow iatu K aliskiego, celem  wypłaty kom u należy; —
W ilości rs. 2,277 kop. 20, p rzypadające  na mocy ro zp o rzą ­
dzen ia  Kom isji z dnia 3 (15) G rudnia r. b .% M axym iljanowi 
1 Benignie W olskim , w łaścicielom  dóbr Zagórze, położonych 
W G ubernji W arszaw skiej, Powiecie W ieluńskim , Gminie 
W ancierzew , wysłane zostało  do K assy P tu  K aliskiego, ce­
lem  w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 8,193 k. 84, p rzy p a ­
dające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  3 (15) G ru ­
dn ia  r .  b., Ignacem u D utrepp i, właścicielowi dóbr Konary, 
położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie Sandom ier­
skim  Gm inie G órk i, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
R adom skiego, celem  wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs  2,052 
kop. 61, p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 3 (15) G rudnia  r. b., A ntoniem u Krechowiczowi, 
w łaścicielowi dóbr C huda-W ola D., położonych w G uber­
n ji L ubelsk ie j, Pow iecie Lubelskim , Gminie Chuda-W ola, 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu Lubelskiego, celom wy­
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilości jrs. 5,480 k. 11, p rzy padają­
ce na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  3 (15) G ru ­
d n ia  r. b., A nnie K ruszew skiej, oraz Teodorow i i K azim ie­
rzow i Skurkow skim , właścicielom dóbr M roczków, po łożo­
nych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Opoczyńskim, Gm i­
nie Krzczonów, wyBłane zostało  do Kassy P tu  R adom skie­
go celem wypłaty kom u n ą leży ;—w ilości rs. lso , p rzypa­
dające na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 3 (15) G ru ­
dnia r  b., Adolfowi Dunin, właścicielowi dóbr M orawki 
część isz a  i 2ga, położonych w G ubernji W arszaw skiej, P o ­
wiecie Kaliskim , Gminie Chlewo, wysłane zostało  do K as­
sy P tu  Kaliskiego, celem wypłaty kom u należy; — w ilości 
rs . 24,761 kop. 30, p rzypadające na  mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 3 (15) G rudnia r. b., Ł ukaszow i i Sabinie 
Proszow skim , w łaścicielom  dóbr K onopiska, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W ieluńskim , Gminie 
Dźbów, w ysłane zostało do K assy P tu  K aliskiego, celem 

v  w ypłaty kom u należy ;—w ilości rs. 2,904 kop. 28, p rzypa­
dające na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 3 (l5 ) G ru ­
dn ia  r  b., Ju ljanow i Ł odysner, właścicielowi dóbr Swidry- 
Awissa C. D., położonych w G ubernji A ugustow skiej, P o ­
wiecie Augustowskim, Gminie Szczuczyn, w ysłane zostało  
do Kassy Pow iatu  Łom żyńskiego, celem w ypłaty komu n a ­
leży ;—w ilości rs. 110 kop. 73, przypadające n a  mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dnia 3 (15) G ru d n ia r. b., A nnie M a ł­
kowskiej, w łaścicielce dóbr Zmjewo-Mikły A B., położonych 
w G ubernji P łockiej, Powiecie M ławskim , Gm inie Słupsk, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu Płockiego, celem  wy­
p ła ty  kom u n a leży ;—w1 ilości rs. 3,060 kop. 13, p rzy p ad a ­
jące na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 3 (15) G ru ­
dn ia  r. b., E m ilji L niskiej, w łaścicielce dóbr W ola Sosno­
wa, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pcie W łocław ­
skim , Gm inie P iaski, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 
9 ,2 1 2  kop. 5 3 , p rzypadające na  mocy rozporządzenia K o­
m isji z dnia 3 (15) G rudnia r. b ., Stefanowi Suffczyńskie- 
m u, właścicielowi dóbr Ossa, położonych w G ubernji W a r ­
szaw skiej, Powiecie Rawskim , Gminie B absk, wysłane zo­
sta ło  do Kassy Pow iatu  W arszaw skiego, celem w ypłaty k o ­
mu należy; — w ilości rs. 8,223 kop. 40, p rzypadające  na  
m ocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  3 ( 15) G rudnia  r. b., 
Sukcesorom Alexandra Kossowskiego, w łaścicielom  dóbr

Z ło tn ik i, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie 
Łęczyckim , Gm inie Dalików, w ysłane zostało  do K assy 
Pow iatu W arszaw skiego, celem  w yp ła ty  kom u należy; 
w ilości rs . 2,142 kop. 53, p rzypadające  na  mocy ro zp o rzą ­
dzenia Kom isji z dn ia  3 (15) G rudnia r. b., Ju ljanow i W i- 
n iaw skiem u, właścicielowi dóbr Kom orów, położonych w G u ­
b ern ji W arszaw skiej, Powiecie Konińskim , Gminach: B u d z i- 
sław  K ościelny i P rzy jm ą, w ysłane zostało  do K assy  P o ­
w iatu  K aliskiego, celem  w ypłaty kom u należy; — w ilości 
rs . 314 k. 61, p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Kom i­
sji z d. 3 (15) G rudnia  r. b., E m ilji Zochow skiej, w łaści­
cielce dóbr Z akrzew o, położonych w G ubernji P łock ie j, P o ­
wiecie M ławskim , Gm inie Bożewo, wysłane .zostałe do K as­
sy Pow iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 6,9S6 kop. 28, p rzypadające na mocy ro zp o rzą ­
dzenia Kom isji z dn ia  3 (15) G ru d n ia r. b., Ignacem u Pląs- 
kowskiem u, w łaścicielowi dóbr K retk i-W ielk ie , położonych 
w G ubernji P łockiej, Pow iecie Lipuow skim , Gm inie Osiek 
nad  B rodnicą, w ysłane zostało  do Kassy P tu  Płockiego, 
celem  w ypłaty kom u należy ;— w ilości rs. 13,566 kop. 3, 
p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Komisji- z dnia, 3 (15) 
G rudnia r. b , A ntoniem u Święckiem u, właścicielowi dóbr 
Rzew in, położonych w G ubern ji P łock iej, Pcie P łockim , 
Gminie Dziuktorzew , wysłane zostało  do Kassy Pow ia tu  
Płockiego, celem wypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 1 1,694 
kop. 60, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji 
z d. 3 (15) G rudnia r. b., P iotrow i Suskiem u, właścicielowi 
dóbr W arpęsy , położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pcie  
W arszaw skim , Gm inie Jasien ice , w ysłane zo3tało do K a s­
sy P tu  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u należy; w ilo ­
ści rs. 858 kop. 88, p rzypadające na mocy rozporządzen ia  
K om isji z dnia 3 (15) G rudnia r. b., M arjannie Godlew­
skiej, w łaścicielce dóbr W iśniów ek A., położonych w G u­
bern ji A ugustow skiej, Powiecie Łom żyńskim , Gm inie S ze­
pietowo, wysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  Ł om żyńskiego, 
celem w ypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 2,3-1 kop. 73, 
p rzypadające  11a mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  3 
(15) G rudnia r. b., F elic ji G ertyk, w łaścicielce dóbr K iże, 
położonych w G ubernji A ugustow skiej, Pow iecie K alw aryj- 
skim , Gminie N adniem eńskiej, wysłane zostało  do K assy 
G ubernjalnej A ugustow skiej, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 275, przypadające n a  mocy rozporządzen ia  K o ­
misji z d n ia  3 (15) G rudnia r. b., Ju ljanow i Libiszew skie- 
mu, właścicielowi dóbr Radwan, położonych w G ubernji R a ­
dom skiej, Pow iecie Opoczyńskim, Gm inie T rojanow ice, wy­
słane zostało  do K assy P tu  R adom skiego, celem  w ypłaty  k o ­
mu należy; — w ilości rs . 7,040 kop. 89, przypadające  n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 3 (15) G rudnia r. b., 
K arolow i C horom ańskiem u, w łaścicielow i dóbr K unice-W iel­
kie, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie O po­
czyńskim , Gm inie K uniczki, w ysłane zostało  do K assy P tu  
R adom skiego, celem w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 785 
kop. 19, przypadające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 
3 (15) G rudnia  r. b., Józefow i i H elenie W olskim  i J u l ja ­
nowi L ibiszew skiem u, w łaścicielom  dóbr R adw an A., p o ­
łożonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Opoczyńskim, 
Gm inie T rojanow ice, w ysłane zostało  do K assy P tu  R a ­
dom skiego, celem  w ypłaty komu n a leży ;—w ilości rs. 2,973 
kop. 67, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 
3 (15) G rudnia  r. b., Ludwikowi K ietlińskiem u, w łaścic ie lo ­
wi dóbr Politów  A., położonych w G ubernji R adom skiej, 
Powiecie Opoczyńskim, Gminie Borkowice, wysłane zostało  
do K assy Pow iatu  R adom skiego, celem  w ypłaty kom u n a ­
leży ;—w ilości rs. 2,234, p rzypadające  na mocy ro zp o rzą ­
dzenia Kom isji z dn ia  3 ( 15) G rudnia  r. b., K assie m iasta  
W ierzbołowa. właścicielce wsi G aleryszki, położonych w Gu-
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b e rn ji Augnstow skiej, Pow iecie K alw aryjskim , Gminie B ar- 
tn ik i, wysłane zostało  do D epozytu  B anku Polskiego;—
w ilości rs. 5,6*2 k. 4, p rzypadające  na mocy rozporządze­
n ia  Kom isji z dnia 3 (rs) G rudnia  r. b., Stefanow i K o t­
kow skiem u, właścicielowi dóbr M ściów, położonych w Gu- 
b e rn ji R adom skiej, Pow iecie  Sandom ierskim , Gminie Dw i­
kozy, w ysłane zosta ło  do K assy P tu  R adom skiego, Celem 
w ypłaty  kom u n a leży ;—;w ilości rs. 1,819 kop. 90, p rz y p a ­
d a jące  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  3 (15) G ru ­
d n ia  r. b., Sukcesorom  Józefa  C zaputowicza, właścicielom  
d ó b r Bodaczów, położonych w G ubernji R adom skiej, Po­
w iecie O lkuskim , Gm inie Ojców, w ysłane zostało  do K a s­
sy P o w ia tu  K ieleckiego, celem  w ypła ty  kom u na leży .

_______________________ (Dz: W ar:).

— D y re kc ja  U bezpieczeń ,— zaw iadam ia, że G łów na K assa 
O szczędności z K an to rem  Pom ocniczym , w G m achu szkolnym  
z a  K ościołem  Ś. A l e x a n d r a , przy  A lei B elw ederskiej pom ie­
szczonym , w tygodn iu  up łyn ionym  do dn ia  4 (i«) G ru ­
dnia) r. b w łącznie, w ydała  x iążeczek  nowych 44, na  k tó re , 
tu d z ież  na  daw niejsze, w 276 w nioskach złożono rs. 3,777 
kop . 15. N a żąd an ie  zaś 152 uczestn ików  (prócz p rocen tu  
rs . 117 kop 9 1 V2, należnego  za  ro k  bieżący od całkow i­
tych odbiorów ) w yp łaciła  rs. 6,309 k. 61 i um orzy ła  xią- 
żeczek  8 2 . P rz e to  uczestn ików  17,834, posiada  k ap ita ł 
ru b li sreb rem  662,568 kop. 7 5 '/2. (Dz: W a t : ) .

— W a rs za w sk i O ber-P o licm ajster ,—podaje  do wiadom o­
ści m ieszkańców  przepisy  policyjne, zatw ierdzone  przez JW . 
J e n e ra ł  F e ld m arsza łk a  H rabiego N am iestn ika K rólestw a, 
d la  kom m unikacji po konno-żelaznej drodze w W arszaw ie. 
1. W  m iejscach w ypraw iania k a r e t  ze stacji dróg żelaznych, 
wywiesić ogłoszenia, określające czas odejścia k a re t; w m ie­
ście zaś, gdzie są  p rzystank i, przybić tab lice  z napisem : 
„ P rz y s tan e k  k a re t  konno żelaznej d rogi.11 2 . K are ty  P a sa ­
żersk ie  powinny być u trzym yw ane w czystości i należy tym  
stan ie , w ew nątrz tychże znajdow ać się m ają tab lice  z o- 
znaczeniem  liczby m iejsc w k arec ie  i ceń za  takow e, a nad ­
to ogólne p raw id ła  dla pasażerów , określone w- 8. 9 , 11 , 12 , 
13 i 14 pu n k tach  niniejszych przepisów . 3. K ażda k a re ta  
p a sa że rsk a  powinna być zao patrzona  w ham ulce, la ta rn ie  
i inne po trzeby , uznane za  konieczne dla bezpiecznego i 
bez p rzerw y  kursow ania k a re t po m ieście, szczególniej 
w ciem nej porze dnia. W  pociągach zaś towarowych, zao­
pa try w an e  być m ają w la ta rn ie  ty lko przednie  i ty lne  w a­
gony, a  w ham ulel przynajm niej jed en  wagon w pociągu. 4. 
K a re ta  przy odejściu, jak o te ż  po zatrzym aniu  się na  drodze, 
n ie w przód może ruszać z m iejsca, aż po dan iu  przez 
ko n d u k to ra  sygnału dzwonkiem  lub św istawką. 5. Szybkość 
biegu niepow inna przechodzić 12 w iorst na  godz, a  po linjach 
krzyw ych należy  jech ać  wolniej i n ie szybciej ja k  8 wiorst. 
N a spadkach  zaś, szczególniej ku  m ostowi A lexandrow - 
skiem u, pociąg należy  ham ow ać. 6. B ieg k a re t  w inien odby­
wać się z zupełnem  bezpieczeństw em  dla pasażerów  i bez 
tam ow ania  p rzejazdu  po ulicach zw ykłych powozów. 7. K o­
niom  zaw ieszać m aleńkie dzwoneczki, lub brząkadełka , j e ­
żeli to okaże się pożytecznem . 8. W siadan ie  do k a re t i wy­
siadan ie  z tychże, odbywać się m a ty ln ą  galerją . 9. P a sa ż e ­
rowie p łacą  za  p rzejazd  podług zatw ierdzonej tary ffy , albo 
przy  w siadaniu do k a re ty , albo zaraz  po zajęciu m iejsca, 
d robną m onetą, w tak ie j ilości, ja k a  przypada, nie wym aga­
ją c  od k o n d u k to ra  ani wydaw ania reszty  an i wym ieniania 
pieniędzy. 10 . Je ż e li w ew nątrz k a re ty  są zajęte  w szystkie 
m iejsca, k o n d u k to r je s t  obow iązany wywiesić chorągiew kę i 
więcej pasażerów  nie przyjm ować. 11. Staw anie na galerji 
zab ran ia  się. 1 2 . Osoby będące w stan ie  nietrzeźw ym , do 
k a re t  przyjm ow ane n ie  będą. 13. Pa len ie  w k are tach  cygar 
i  papierosów  z ab ran ia  się. 14. O kna w k a re tach  mogą być 
o tw ierane  ty lko z jednej strony. 15. R zeczy zapom niane 
przez  pasażerów  w k are tach , ko n d u k to r obowiązany jest od ­
dać do k a n to ru  konno-żelaznej drogi, w celu zw rócenia t a ­
kowych właścicielom. 16. Powożący w czasie biegu lub 
chwilowych przystanków , nie powinni opuszczać swoich 
miejsc. 17. D la w siadania  i wysiadania pasażerów , ka re ty  
h ę d ą  zatrzym yw ać się na  rozjazdach, jeże li to  d la pasażerów  
będzie  potrzebńem , i w  idnych wyznaczonych m iejscach,

lecz na  krzyżow aniu się ulic, pociągi zatrzym yw ać się nie 
powinny. 18 . K onduktorow ie i powożący w czasie jazdy , po­
winni być ub ran i podług przepisanej form y i mieć num er na  
czapce lub w innem  widocznem miejscu. 19. K onduktorow ie 
powinni obchodzić się z pasażeram i grzecznie i uprzedzająco. 
2 0 . P rzy  odejściu pociągu i w czasie  jazdy , ko n d u k to r je s t  
głównym  zarządcą, i powożący powinien być uległy jego 
rozkazom . 21 . Publiczności z ab ran ia  się staw ać na linji szyn, 
a  przechodzący powinien usuw ać się  z takow ej na tychm iast, 
ja k  ty lko  pociąg zbliża się i powożący d a  sygnał dzwon­
kiem . 22. P rze jazd  w p oprzek  lin ji szyn i w blizkiej od le­
głości od zbliżającej się k a re ty , najsurow iej zab ran ia  się. 
23. P rzy  spotkaniu  się ze s tra żą  ogniową lub kom endą woj­
skową, a nad to  w raz ie  znacznego zeb ran ia  się powozów 
lub publiczności, k a re ta  lub pociąg winien jech ać  wolno, 
lub w razie  po trzeoy  zupełn ie  się zatrzym ać. 24. P rz e s trze ń  
bruku  pom iędzy szynam i i po bokach tychże  n a  dwie stóp  
od brzegów szyn, z każdej strony , tow arzystw o powinno 
utrzym yw ać w porządku  i czystości, roboty zaś dokonyw ać 
w ten  sposób, aby wedle m ożności n ie tam ow ać kom unika­
cji m iejskiej. W yrzucanie  na  tę  p rzestrzeń  śm ieci, b ło ta , 
lu łr innych nieczystości, ja k  rów nież sk ładan ie  na niej j a ­
kichkolw iek m aterjałów , najm ocniej zab ran ia  się. 25. D ró ­
żnicy obowiązani wykonywać wszelkie p rzepisy  policyjne, 
m ające n a  celu u trzym anie w m ieście porządku. 2 6 . P o li­
cja  powinna p rzestrzegać, aby lin ja  szyn w czasie kursow a­
n ia  pociągów, znajdow ała się wolną i s ta rać  się usuw ać we­
dle możności wszelkie przeszkody do wolnego i regura lne- 
go biegu pociągów. W  ogóle policja powinna n ieustann ie  
czuwać nad zachow aniem  ustanowionego porządku i u d z ie ­
lać służb ie  drogowej p raw ną we wszystkiem  pomoc.

(Gaz: Polic:).
— W a rsza w sk i O ber-P olicm ajster w y d a ł do P o lic ji w y ­

ko n a w cze j n a stęp u ją ce  ro zp o rzą d zen ie • z ppwodu znacznej 
m assy upadłego śniegu, polecam  policji dopilnować: a) a że ­
by Stróże domów, zm iatany z tro tu a ró w  i rynsztoków  śnieg, 
rozrzucali równo po całej szerokości ulicy, w odstępach od 
rynsztoków: na  szerokich ulicach, n a  arszyD, a  na  wązkich, 
od sam ych rynsztoków , p rzem ia ta jąc  takow e, ja k  również 
w szystkie przejścia przez ulicę, po k ilk a  razy dziennie;— 
b) ponieważ sta re  chodniki w m ieście urządzone, w z n a ­
cznej części z kam ieni granitow ych, przez dtugo-letnie 
używanie, Stały się bardzo ślizgiemi, dla zapobieżenia więc 
sm utnym  w ypadkom , z upadnięcia  wydarzyć się m ogą­
cym, zabronić stróżom , szczególniej w dni m roźne, oczy­
szczać chodniki do gołych kam ieni, a zalecić na tom iast 
częściej je  przem iatać  lub nadrąbyw ać, a  przedew szystkiem  
posypywać je  piaskiem  trzy  razy  dziennie, mianowicie: o go­
dzinie 7 i 11 z ra a a  i o 2ej po po łudn iu ;—c) w czasie od ­
wilży, lodu z ulic wyrąbanego, nie pozostaw iać na środku  
tychże, lecz sk ładać  go w jedno  m iejsce przy sam ych ry n ­
sz tokach ;—d) w szystkich w łaścicieli i rządców  domów, k tó ­
rzy  nocną p o rą  k ażą  w yrzucać z podwórzy na  u lice  śnieg, 
lód i śm iecie, przedstaw iać n iechybnie do kary  p ieniężnej.

(Gaz: Polic:).
— Z a rzą d  Ober P o lic m a js tra  >/. W a rs za w y ,  zaw iada­

mia, że przechód przez schody żelazne przed  frontem  do­
mu E pszte jua. na  placu K rasińskim  istniejący, jak o  nie 
przedstaw iający  w obeeuej porze, z powodu ślizgawicy, zu ­
pełnego d la  przechodzących bezpieczeństw a, zagrodzony 
został, i przechód w około tychże schodów odbywać się 
winien- (Gaz: Polic:).

— Przyjechał do W arszawy: Jenerał-Major Fej- 
chtner, z Nowogeorgiewska;— wyjechali zaś: Jenerał- 
Major Egger, d o  Lublina; Konsul Jeneralny Prusski 
w W arszaw ie, Baron de R echenberg , za granicę.

— W dniu jutrzejszym o godzinie 10-ej z rana, 
w kościele Sej Ann y  Matki N. M. P., na Krak.-Przed. 
jako w 7-mą rocznicę skouu ś. p. Adeli z Allardów  
Karłowicz, odbędzie się  żałobne nabożeństwo, na 
które pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (20158).
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— Ju tro  o godz. l l e j  z rana, w kościele Śej A n n y  
M atki N. M. P. na Krak.-Przedni., odbędzie się żało ­
bne nabożeństwo, za duszę ś. p, Edwarda Listowskie- 
go, b. Pułkownika wojsk Cesarsko Rossyjskich, na 
k tó re  pozostała wdowa z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (20256).

— Duia 20 b. m. t. j. we Czwartek, jako w drugą 
rocznicę śmierci Jana  jBroniewskiego, odbędzie się za 
spokój jego duszy Nabożeństwo, w Kaplicy Pana J E ­
ZUSA w kościele Katedralnym, o godzinie 10 z rana, 
n a  które w sm utku pogrążona Wdowa wraz z Dzieć­
m i, Fam ilję i Znajomych zaprasza. (20,160).

— W dniu jutrzejszym , jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. B arbary z Chylińskich Gródeckiej, odpra­
wiać się będzie w kościele parafjalnym Śgo A l e x a n ­
d r a , o godzinie lOej rano, za spokój jej duszy Nabo­
żeństwo żałobne, na k tóre pozostali Synowie, Krew ­
nych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (20,161).

— Onegdaj um arł ś. p. Łucjan Mitte, urzędnik M a­
g istra tu  m. Warszawy, w wieku la t 30.

— We wczorajszem ciągnieniu Loterji Fantowej, 
ze stu tysięcy losów, przez Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności urządzonej, następujące Numera wy­
grały: 2401 - s z tu k ę  płótna wartości rs. 30; 7508 — 
zegar drewniany z press - papierem, wartości rs. 30; 
20,587 — Trum eau mahoniowe, wartości rs. 50; 
40,598 —garn itu r platerowany do oliwy i octu, w ar­
tości rs. 15; 55,336—dywan, wartości rs. 15; 71,744 
— kufer skórzanny, wartości rs. 15; 72,681—lampę, 
wartości rs. 15; 72,913—serwis platerowany do her 
baty, wartości rs. 200; 75,806- s z tu k ę  płótna, w arto­
ści rs. 50; 75,836 — zegar alabastrowy, wartości rs. 
30; 78,368 — kufer skórzanny podróżny, wartości rs. 
30; 80,705—lustro, wartości rs. 30; 80 ,996—sztukę 
p łó tna, wartości rs. 30; 80,929—toaletę męzką, war­
tości rs. 30; 82,420—worek skórzanny podróżny, war­
tości rs. 15; 89 ,822—3 tuziny przodów do koszul, 
wartości rs. 15; 99 ,397—stolik damski do robót, war 
tości rs. 15; 99 ,734—etażerkę do fruktów, platerow a­
ną, wartości rs. 15 Razem w dniu wczorajszym wy­
ciągnięto Numerów 200, a je d u a ty lk o  z trzech g łó ­
wnych wygranych, to jest serwis platerowany, warto 
ści rs. 200, wylosowaną została. Dziś dalsze ciągnie­
nie o godzinie 4ej po południu rozpocznie się.

— Wczoraj nastąp ił czwarty tegoroczny zakup 
dzieł sztuki do rozlosowania między Członków T o­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie. 
Zebrani w prawnym komplecie Członkowie, wraz 
z przybranymi w myśl ustawy znawcami, postano­
wili nabyć na ten cel następujące obrazy: „Biwak*, 
PUlatego; „Snycerz wiejski*. Kotsisa: „Król Zy­
gm unt August wdowcem*, Gersona: „Mnichy kwe­
stujące*, Leflera: „Saska kępa*, Kostrzewskiego; 
„Noc ukraińska*, Marszewskiego\ „Powrót od ślu­
bu*, Brodowskiego: „Pieskowa skała*, Brzozowskie­
go,■ „Korytarz przy kościele Świętej Anny w W ar­
szawie*, Małeckiego; „Chata w lesie*, Breslauera: 
„Karczm a*, Gumińskiego; „Powrót z polowania*, Ko­
szew sk ieg o ;  „Krajobraz wieczorny*, Malinowskie­
go: „Kupno Niewolnicy*, Suchodolskiego: „Gospo­
dyni wiejska*, Kaczorowskiego. Obrazy te, wraz 
2 innerai dziełami sztuki, w trzech poprzednich te ­

gorocznych zakupach nabytemi, przedstaw iają w ar­
tość rs. 4,550, i stanowią łącznie 33 przepysznych 
fantów, k tóre losem rozdzielone będą między Człon­
ków Towarzystwa. Ta ostatnia cyfra fantów przecho­
dzi o wiele minimum, Ustawą pod tym względem 
przewidziane, i przedstawia Członkom o tyle większą 
szansę wygranej. Przypominamy w tern miejscu, że 
ostateczne wkładanie losów do kół loteryjnych, n a ­
stąpi dnia 28 b. m., a ciągnienie odbędzie się na­
zajutrz, to je s t dnia 29. Dowody akcyjne, pod p re- 
kluzją, wykupione być winny w dniu 27-ym.

— Doktor i Professor Filozofji w Szkole Głównej 
W arszawskiej, Pan Henryk Struve, wydał obecnie 
dzieło pod tytułem : „O istnieniu duszy i jej udziale 
w chorobach umysłowych*; Warszawa, Skład głó­
wny wxięgarni Wende, r. 1867, str. X II i 112; cena k. 
75. — Sam ty tu ł dzieła pokazuje, że składa się ono 
z dwóch części; w pierwszej wykazuje au tor istnienie 
duszy, na zasadzie niewątpliwych em piryczno-psycho­
logicznych dowodów, popartych najoowszemi w ynika­
mi fizjologji; w drugiej zaś przedstawia udział duszy 
w chorobach umysłowych. Rzecz to ogromnie inte- 
ressująca nietylko lekarzy, prawników, teologów, ale 
i wszystkich ludzi myślących. Nie wątpimy, że praca 
Professora Struvego zuajdzie w światłych i nieuprze- 
dzonych czytelnikach toż samo uznanie, jakiego do­
znała na posiedzeniach tutejszego Towarzystwa L e ­
karskiego, gdzie była przez autora, zaproszonego do 
współudziału w pracach psychiatrycznych, czytaną i 
dyskutowaną. Stanowisko, jakiego się autor trzym ał, 
określa sam w przedmowie, mówiąc: „Zadowolony 
będę, jeżeli praca moja zdoła przekonać nieuprzedzo- 
nycb, że nauki przyrodzone same przez się nie m ają 
nic wpólnego z m aterializm em  i jego konsekwencja­
mi; że owszem one właśnie dają nam poznać nieskoń­
czoną liczbę zjawisk, których bez uznania samodziel­
nego duchowego pierw iastku w człowieku wytłóma- 
czyć nie można. Szczególue zaś zadowolenie z n a ­
lazłbym w tem, gdyby praca moja, podjęta w celu 
wyświetlenia poruszonych kwestji, ze stanowiska nauk 
przyrodzonych, wpłynęła na nieuprzedzone umysły 
naszej lekarskiej młodzieży, i przekonała je, że po- 
głądy idealne na człowieka, nie są bynajmniej sp rze­
czne, ani z ich nauką, ani z ich zawodem, lecz ow ­
szem, £e są jedyną podstawą dla wyrobienia w jednym  
i drugim kierunku potrzebnej energji i poświęcenia*.

• -  Ósma prelekcja publiczna Professora D ra Le- 
westama „O L iteraturze Europejskiej wXIX wieku,* 
odbędzie się w przyszłą Niedzielę d. 23 b. m., o g>- 
dzinie le j z południa, w Auli Szkoły Głównej. P rzed­
miotem jej będzie ciąg dalszy Polskiej literatury . Bi­
letów dostać można od godziny l le j  z rana w Kassie 
przy wejściu.

— „G azeta W arszawska‘; wkrótce, w odcinku, za­
mieszczać będzie powieść Erckm an C hatrian (autora 
poprzednio podawanych przez tęż Gazetę powieści: 
Pani Teressa, R ekrut i Waterloo), p. t. „Oblężenie 
Falcburga.“

— Choinki pełnem i furami zwożą już  dó Warsza­
wy. Błogosławione drzewko stoi dotąd na ustroni, 
bądź w spiżarce, bądź w oddzielnym pokoju, a dzia­
twa czuje, że się coś przygotowywa i krąży ciekawie 
koło świątyni tajemniczej Izydy , k tóra  dopiero



z dniem Wigilji otwartą z pełnym zapasem skar­
bów zostanie. Są i starsze dzieci, które również na 
siurprizę czekają; zdarzyło nam się nawet słyszeć 
pewną małżonkę, nieprzyzwyczajoną do zbytecznych 
swego męża attenęji, k tóra będąc w tych czasach 
przez niego zagadniętą o radę względem koloru su ­
kni i tureckiego szalu, zapytała z przymileuiem: „Czy 
ty, drogi mężu, doprawdy chcesz być dla mnie dziś 
grzecznym?" Znamy takiego skąpca, co na tegoro­
czną kolendę postanowił dawać... dobre rady swoim 
krewnym i powinowatym, ale temu można odpowie­
dzieć z Zabłockim:

Daj go katu, twój morał! z którego rozdziału 
Wziąłeś go, z Banialuki czy też z kancjonału?

Zgoła dzień kolendowy, nie dopuszcza żadnych zwol­
nień pod względem należnego wystąpienia z odpo­
wiednim prezentem, i dla tego papa, mama, wujasz- 
kowie i stryjaszkowie, stryjenki i wujeuki, mus?ą na 
ten raz wygnać węża z kieszeni i wcześnie zaopatry­
wać się w stosowne artykuły, które nie na próżną 
wystawę, w bogato zaopatrzonych sklepach Warsza­
wskich , nagromadzone zostały.

— (Art nad.) Zimowe wieczory mają przy wilej zgro­
madzania rodziny i najbliższych przyjaciół, już to da 
poufną pogawędkę, już na wspólne czytanie, przepla­
tane muzyką, towarzyszącą nieraz robotkom d am ­
skim, allyo grze w szachy, warcaby, fortecę i t. p. Nie­
raz malarz miałby doskonały przedmiot do obrazu fa­
milijnego, patrząc na takie kółko osób różnej płci i 
wieku, zebrane przy jednym stole okrągłym, a oświe­
cone z góry światłem lampy nad nim wiszącej. Na 
wygodnym fotelu siedzi siwiejący już ojciec rodziny, i 
czyta głośno gazetę; przy nim mama z pończoszką 
w ręku; obok dwie panienki, jedna frim liłes, drobne- 
mi paluszkami, jak misterne koronki układa, druga 
dla mamy czepeczek upina; starszy syn gra w szachy 
z kolegą; młodszy, dla malej siostrzyczki, która robi 
skubankę, lalki z papieru wystrzyga. Wszystko to j e ­
dnym blaskiem wewnętrznego zadowolenia oświecone, 
jednetn ciepłem miłości rodzinnej ogrzane. Malarz 
może tę gruppę podług swej fantazji ułożyć; może 
odmienić zajęcie; my tymczasem dla młodego pokole­
nia propouujemy małe jeszcze urozmaicenie podobnej 
familijnej biesiady. Jes t  to nowa zabawka dla mło­
dzieży, a nawet_ i dla starszych, zwłaszcza dla Dam, k tó­
rym na cierpliwości i zręczności nie zbywa. Jest to 
tak  zwany mały architekt-, zabawka zasadzająca się na 
wyciskaniu i uklejaniu, z umyślnie na ten cel przy­
gotowanych arkuszy, najprześliczuiejszych domków 
Szwajcarskich, pałaców, zamków, salonów z meblami 
i wszelkiemi przyborami, koszyczków do robótek, szy- 
fonierek i t. p , które starannie ukiejoue za ozdobę 
stolików śmiało służyć mogą. Zabawki tej nabyć mo­
żna w xięgarni Pana Hósick, przy ulicy Senatorskiej 
N r 496, jak  to już było wspominane w samym nawet 
„Kurjerze Warszawskim," zalecającym ją  jako przyje­
mne zajęcie, a uczące cierpliwości i dobrego sraakii.

— (Art. nad:) Przyjeżdżając często do Warszawy 
za sprawunkami, od kilku już lat uczęszczałem do 
cukierni, położonej przy ulicy Bielańskiej, wprost 
hotelu Lipskiego, i w niej czyniłem zwykłe zak u ­
py na Święta i familijne uroczystości mego dornu. 
Otóż i przed dwóina tygodniami, przybywszy w tym

samym celu do tejże cukierni, obstalowałem dwa 
torty i kilka funtów różnorodnych cukierków; nie 
mogąc zaś czekać na wy kończenie obstalunku, prosi­
łem o przesłanie go pod moim adresem. Pomimo 
bardzo krótkiego czasu, obstalunek jak  najpunktual­
niej trzeciego dnia rano został mi przysłany, a po 
bliźszem rozpatrzeniu się, tak torty, jak  cukry, po­
kazały się doskonałe w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Elegancją, smakiem, i stosunkowo do wspaniałego 
przystrojenia nizką ceną, zachwyciły nietylko nas, 
ale i całe sąsiedztwo, które zaszczyciło nasz dom 
swą obecnością. W przekonaniu , że doskonałość 
w jakimkolwiek pożytecznym przedmiocie zasługuje 
na uznanie, znajdując się w tych dniach w Warsza­
wie, udałem się do pomienionej cukierni z podzięko­
waniem, za tak rzetelne wywiązanie się w wykona­
niu obstalunku, i wówczas dopiero poznałem zmiany 
i przyczyny ich, które mi przedtem nie wpadły w o- 
ko. Pominąwszy, że zewnętrzne urządzenie cukierni 
uległo korzystnym przeistoczeniom, wyroby cukierni­
cze, jak  torty, ciasta (a szczególniej gorące paszteci­
ki z mięsa), cukry, bez porównania wyżej stoją od da­
wniej w tej cukierni sprzedawanych; kawa i herbata, 
smakiem i aromatem mogą zadowolić nietylko am a­
torów, ale i znawców. Dochodząc przyczyny takich 
zmian korzystnych, dowiedziałem się, że zakład ten 
przed kilkoma dniami został nabyty przez P. Michal­
skiego, który mając rozległe wiadomości w sztuce 
cukierniczej i doświadczenie nabyte w pierwszorzę­
dnych zakładach tego rodzaju, już teraz postawił 
swój zakład na wysokim stopniu; z przyszłym zaś 
rokiem, stosując się do podobnych zakładów za gra­
nicą, nie szczędząc kosztu, zamierza go znacznie roz­
przestrzenić i na większą skale rozwinąć. Z zupeł- 
nem więc przekonaniem, mogę nowemu właścicielowi 
życzyć powodzenia, na które swą pracowitością i rze­
telnością zasługuje; zaś PP. współobywatelom pole­
cam cukiernię P. Michalskiego, ile razy im będzie 
chodziło o rzetelne i doskonałe wykończenie obsta­
lunku. — J. K.... z  powiatu Sochaczewskiego.

— Jeszcze raz powracamy do sklepu P.Arnholda^o 
jeżeli, gdzie to zapewne w składzie jego taki jest do­
bór przedmiotów przepysznych na kolędę a nie mniej 
i skromnych, że niezawodnie każdy tam zaspokoi 
swoje życzenia; i tak. są tam ołtarzyki większe i mniej­
sze brązowe, złocone w ogniu, z Madonnami Rafaela* 
Murilla, i innych mistrzów; cale garnitury na biurka, 
brązowe, złocone w ogniu, oksydowane, Szkockie luh 
też naśladujące starożytne wyroby; mnóstwo gusto­
wnych nesseserek, których tu wvmienic nie podobna! 
Alhumy w kość słoniową lub szylkret oprawne, pU' i 
dełka do chustek, rękawiczek, pieniędzy; portfele zdO' 
bne w brązy lub malowidła; Wachlarze drewniane D' 
kierowane, do złudzenia kość słoniową naśladujące, luh 
też drewniane i inaterjalne; wreszcie tę tysiączDe 
drobne szczegóły biurkowe, w które skład pana Ar»' 
holda znakomicie jest  uprowidowauy. Na koniec cacP- 
ale co za cacka! niezliczony zbiór lalek, łamigłówki’ 
koleje żelazne, pływające kaczki, balony i t. p. Słowej11 
prześliczne wszystkie te zabawki dla dzieci, sprawiają 
prawdziwe im utrapienie, bo niewiedzą co wybrać O c° 
prosić. Zdaje się, iżzjnich najtrwalsze są zabawki ks^' 
czukowe, przedstawiające lalki, konie, woły, i t .
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Takie zabawki niezawodnie na długo dziecku wy­
starczą.

— Dobrze i oddawna znana fabryka wyrobów 
siodlarskich w naszena mieście, P. Augusta Stoltzma- 
na, oprócz różnych wyrobów większych, do zakresu 
tej fabryki należących, w składzie swym, mieszczą­
cym się na Krakowskie® Przedmieściu (drugi dom 
od ulicy Trębackiej), posiada wiele innych drobniej­
szych wyrobów siodlarsko-galanteryjnych, a miano­
wicie: paski i torbeczki dziecinne, woreczki, worki 
podróżne, pugilaresy, portmonetki, teczki szkolne i t. 
p. przedmioty. Wszystko są to rzeczy praktyczne i 
mające wartość, więc też może niejedna z naszych 
czytelniczek lub niejeden z czytelników, poszukując 
darów, na kolendę ofiarować się mających, odwiedzi 
skład P. Stolzmana, zwłaszcza, iż ceny wszystkich 
tych przedmiotów są bardzo umiarkowane.

— Do handlu win i korzeni P. Ludwika Dynkow- 
skiego, przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1303, wprost 
Apteki P. Koopego, nadszedł drugi transport sera Wę­
gierskiego; pierwszy bowiem w krótkim  czasie został 
wykupiony, jako smaczny, tłusty, a niedrogi, bo ty l­
ko 18 kop: za funt kosztujący.

— Nie jednej pewno Gospodyni, przy nadchodzą­
cych Świętach, przyda się wiadomość, że w handlu 
win i korzeni P. Szczerbińskiego, w rynku Starego 
Miasta, przy trotoarze flizowym, dostać można co­
dziennie świeżych drożdży prasowanych, białych, B er­
lińskich.

— Do przedmiotów przemysłu Warszawskiego, na 
Wystawie Paryzkiej w roku przyszłym wystąpić m a­
jących, zaliczyć można misternej roboty, a zarazem 
odznaczające się estetycznym gustem, biurko, wykoń­
czone w tych dniach w pracowni P. Alexandra Schan- 
zenbacha, syua. Biurko to, do czasu przesyłki onego 
na Wystawę, może być obejrzane w pracowni Pana 
Schanzenbacha, przy ulicy Długiej Nr 557, w domu 
niegdyś Potkańskich.

— W przyszłą Sobotę, o godz: 2ej min: 6 z raua, 
przesilenie dnia. z nocąi początek zimv. Słońce wscho­
dzi o godz: 8 min: 10, zachodzi o 3 min: 48. Długość 
dnia godzin 7 min: 38. Dzień najkrótszy.

— Pojutrze o godzinfe 9ej m inut 58 w wieczór, 
przypada ostatn ia kwadra xięźyca.

— Piszą nam ^Pow iatu Włocławskiego (Gub. W ar­
szawska): Donióśł już „K urjer W arszawski11 o zanfłe- 
rzonem otwarciu fabryki cukru i rafinerji „Leonow.“ 
we wsi Duninów położonej. Otóż donosimv teraz iż 
w dniu 15m b. m. i r., akt-ten już nastąpił.'' Fabryka 
ta, po pogorzeli wydarzouej w r. 1865, odbudowaną 
została w r . b. przez spółkę, na czele której stoi 
P. Leon Epstejn. Otwarcie rzeczonej fabryki dopeł­
niono w obec Władz miejscowych, kilku właścicieli 
zakładów fabrycznych i okolicznych obywateli Po­
święcił cały zakład JX. Karwacki, Proboszcz tam tej­
szy, poczem wprowadzone zostały w ruch wszystkie 
machiny. Nowy zakład mieści się w okazałych budo­
wlach, i o ile nam wiadomo, przerabiać ma 120 000 
korcy buraków. Maszyny i apparaty pochodzą z fa­
bryk krajowych. Budową kierował P. Tytus Kossuth 
budowniczy, który już w r. z. fabrykę cukru w Kon­
stancji postawił.

— Przy ulicy Nowogrodzkiej, a w pobliżu b. cmen­

tarza  Śto-Krzyzkiego, wzniesionym został w jesieni 
tegorocznej budynek parterowy, mieścić mający ple- 
banję i bióro urzędnika stanu cywilnego Parafji Stej 
B a r b a r y . Z wiosną roku przyszłego budynek ten m a 
być otynkowany i wykończony.

Największą podobno w Warszawie piwnicą na 
przechowywanie win umyślnie budującą się, będzie 
piwnica P. iMaringe, rozciągająca się pod całą po- 
sesją tegoż, t. j. pod hotelem przy Zielonym Placu i 
pod dziedzińcem pośród tegoż położonym.

— W tych czasach, często widzieć można, już to 
w niektórych skromniejszych zakładach gastrono­
micznych, już nawet na dziedzińcach domów w War­
szawie,, rodzinę złożoną z trzech osób, z których 
dwie, a mianowicie brat i siostra są niewidomi i przy­
grywają na skrzypcach i arfie, trzecia zaś siostra 
m edotknięta ślepotą, ale stara, kieruje niepewnemi 
krokami tych biednych artystów. Widok tych tro j­
ga istot, tak  ciężko upośledzonych, a jednak wspie­
rających się wzajemnie i tym sposobem zarabiają­
cych na skromne wyżywienie, przypomina nam owa 
maxymę, przez k tórą   ̂ *

„lada dukat holenderski 
Uczy: co mogą zgoda i niezgoda.

Kiedyś, na Starem Mieście, w skromnem poddaszu 
mieściła się także osobliwsza w swoim rodzaju ko­
lonia, złożona ze ślepego, głuchoniemego, z kaleki 
rąk  pozbawionego i starego wojaka, któremu kula 
arm atnia obie nogi była urwała. Ślepy głuchonie­
memu znakami objawiał swoje życzenia; kaleka bez 
rąk, patrząc na znaki głuchoniemego, głosem ślepe­
mu objaśuisł odpowiedzi jego; kulawy zaś używanym 
był do wyręczania wszystkich, ilekroć zaszła potrze­
ba przeprowadzenia jakiejbądź korrespondencji Tak 
to sprawdzało się przysłowie: „Ręka rękę myje no­
ga nogę wspiera.“ . * ’

-  Wczoraj donieśliśmy, że % część wielkiego lo­
su wygraną została przez tutejszego kupca. Dziś do­
wiadujemy się, że druga ćwiartka dostała się jednem u 
z urzędników; dwie zaś pozostałe, wygrane podobno 
zostały w kilkunastu drobnych cząstkach przez tyleż 
niezamożnych osób.

— Uprasza się P. Romana Drozdowskiego, o zgło­
szenie Się pod N r 1666 lit: C, przy ulicy Mokotowskiej, 
w celu uiszczenia mu się w długu, oddawna zapo­
mnianego.— An: Kacz:.

-  Zgubiony kołnierz od salopy, odebrać można 
w D rukarni Kurjera Warszawskiego.

~ ^ Cyî a Sztern- zam ieszkała przy ulicy Tamka 
Nr 2856, pierwszy dom za Insty tu tem  Muzycznym, od 
la t siedmiu ciężką chorobą złożona, wśród strasznych 
boleści, zimna a nieraz i głodu, z m ałą i także cho­
rą  dzieciną, błaga litości dobroczynnych osób a do­
znawszy już nieraz opieki nad sobą, ufa że i dziś w o- 
kropnej swej nędzy nie będzie opuszczoną.
, ~  ZłożODO w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
W. Szymańskiego z W ielunia rs. 1 dla Kassy podupa­
dłych F a rm a c e u to ^ .-  Złożono w tejże Redakcji od 
Hrepaczewskiego z Siedlec rs. 1 dla Wolańskiej, wdo­
wy po Lekarzu, pod Nrem 1618 lit: M, przy ulicy No­
wogrodzkiej.
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Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRIA. — Wiadomo, że od kilku tygodni obra­

duje w A ustrji ośmnaście Sejmów krajowych, a wię­
kszość ich użyła dotychczasowego trw ania posiedzeń 
na to, iżby w adresach przedstawić Cesarzowi swe 
zdania co do bieżących kwestji konstytucyjnych. N a­
der ciekawem jes t zastanowienie się, jak  rozmaite za­
sady reprezentowane są w tych oświadczeniach. Sześć 
Sejmów, to jest reprezentacje: z Górtz, Krainy, D al­
macji, Trjestu, Tyrolu i Voralbergu, w ogóle zatem 
około dwóch miljonów dusz, wstrzymały się od wszel­
kiej decyzji. Być może iż pierwsze cztery z tych Sej­
mów kierowane były przekonaniem, iż przy stosunko­
wej szczupłości ich kraików, decyzja ich nie będzie 
zbyt ważną; w Tyrolu zamilczano jawnie, gdyż nie 
chciano ganić, a chwalić było niepodobna; w Voral­
bergu zaś dąsają się z powodu odprawy, doznanej 
przez ostatni adres Sejmu w Feldkircb.— Pięć innych 
Sejmów, to je s t: Niższej i Wyższej Au&trji, Salzburga, 
Szlązka i Bukowiny, reprezentujących około pół - 
czwarta miljona ludzi4 prosiło o przywrócenie Rady 
Państwa; pragną więc przywrócenia Ustawy lutowej. 
Manifestacja w tym duchu będzie zapewne miała 
miejsce niebawem i na Sejmie Karyntyjskim, co je ­
dnak nie sprąwi znacznej zmiany w liczebnej sile te­
go dążenia. W Morawji nie zdołano doprowadzić do 
skutku  adresu, ani w duchu lutowych, ani federali 
stycznych dążności, a deputowani prowincji, liczącej 
dwa miljony ludności, poprzestali na wysłaniu do Mo­
narchy deputacji, z oświadczeniem wierności i przy­
chylności. Sejmy Galicyjski i Czeski, tworzące rep re­
zentację 9 ’/2 miljonów mieszkańców, uchwaliły adre- 
sa  zaufania dla Ministerstwa, lecz wychodzą one ze 
stanowiska dyplomatu Październikowego, którego tak ­
że zapewne trzymać się będzie i adres Sejmu Kroa- 
ckiego, (licząc w to i Pogranicze Wojskowe). Adres 
wreszcie Sejmu Węgierskiego, w którym  reprezento­
wanych jest 12 miljonów mieszkańców Węgier i S ie­
dmiogrodu, dopomina się o przy jęcie, ściśle dualisty­
cznego system atu i przywrócenie Węgrom wszelkich 
praw konstytucyjnych. Cyfry wyżej przytoczone oka­
zują najlepiej trudność położenia, w jakiem  się zna j­
duje Rząd Austrjacki. (Nordd. Allg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 14go Grudnia. — Dwór wraca 
podobno 17-go b. m. z Compiegne.—„F rance“ utrzy­
m uje, że Cesarzowa dopiero po Świętach Bożego Na­
rodzenia, to jest 26-go, uda się w podróż do Rzymu. 
Celem jej jest jakoby pielgrzymka do grobu ŚŚ. A po­
stołów Piotra i Pawła, w skutek ślubu, uczynionego 
podczas słabości Cesarzewicza. Słychać że i Nuncjusz 
Papiezki ma towarzyszyć Cesarzowej w tej podróży. 
Ministerstwo m arynarki wydało już rozkaz dwóm 
fregatom pancernym „Provence114 i „M agnanime44 do 
przygotowania się dla eskortowania jach tu  Cesar­
skiego „1’Aigle.” Na dzisiejszej radzie, na której 
kwestja ta  m iała być rozstrzyganą, zdania Mini­
strów  były1 bardzo podzielone. P. Moustier jednak 
oświadczy^ się stanowczo za tą  podróżą. W skutek 
tego zaczęły się już szerzyć pogłoski o przesile­
niu  M inisterjalnem, ale zdaje się, że były bezza­
sadne. — Stosunki pomiędzy Francją a Xięciem Ru- 
m unji, sta ją  się coraz przyjaźniejsze, Xiążę zażądał

dla swej arm ji jeszcze dwóch instruktorów , do tych, 
którzy już się tam znajdują. — Opinja publiczna, o ile 
sądzić można, nie zupełnie jest zadowoloną z proje- 
któw reorganizacji armji. Część prassy już się odzy­
wa w tym duchu. — Fabrykacja różnych karabinów 
Chassepot tak szybko postępuje, iż na dzień 15-ty 
Maja r. p. ma być gotowych 400,000 sztuk. —W ypra­
wa Francuzka do Korei, miała miejsce, jakkolwiek 
zaprzeczały tem u pewne dziennikiFrancuzkie. Dotarła 
onabez oporu do Kongiwa.—W Japonji wojna domowa 
u sta ła .— Podobno m inisterstwo spraw zagranicznych 
otrzymało depeszę od posła Francuzkiego z Aten, 
donoszącą, iż gotuje się nowa wyprawa ochotników 
Greckich na Kandję. Rząd Grecki podobno wiedział 
o tej wyprawie, lecz nie chciał jej przeszkodzić. 
Ministerstwo m arynarki ściąga zewsząd okręty tra n ­
sportowe, dla wyprawienia takowych po wojska do 
Vera Cruz. (Nordd. Al. Ztg).

PORTUGALJA.— Podług doniesień z Lizbony, K ró ­
lowa H iszpańska jest tam  przedmiotem ciągłych o- 
wacji. Dnia 12go b. m Monarchini ta  i jej Małżonek, 
przyjmowali Ciało Dyplomatyczne i Dygnitarzy Dwo­
ru, oraz odbyty został na ich cześć przegląd załogi. 
Wieczorem tegoż dnia miał miejsce wielki obiad u 
Dworu i przedstawienie galowe w teatrze San-Carlos. 
Dzienniki Hiszpańskie zdają się być bardzo wdzięczne 
za te zaszczyty, okazywane ich Królowej, a „Politica14 
przemawia za zniesieniem wzajeranem wszelkich o- 
p ła t w portach półwyspu Iberyjskiego i Kolonjach, 
jako najlepszym środkiem do rozwinięcia żeglugi H isz­
pańskiej. (Nordd. Allg. Ztg).

WŁOCHY. — Izba Deputowanych na swem posie­
dzeniu przygotowawczem, wybrała Prezesem ze s ta r ­
szeństwa wieku, P. Masorana. (Nord).

— R o z m a it o ś c i .— W słynnem Paryzkiem więzie­
niu, przy ulicy Clichy, gdzie częstokroć wielcy pano­
wie odsiadują karę, obok prostych dzieci ludu, za 
nierzetelność w uiszczaniu się z zaciągnionych d łu ­
gów, zdarzył się w tych czasach następujący wypa­
dek. Pewien kucharz i zarazem ogrodnik jednego 
z zakładów edukacyjnych, został uwięziony przez swe­
go wierzyciela. Przybył on do Clichy głęboko s tra ­
piony swym losem, wkrótce jednakże przekonał się, 
że to, co uważał za nieszczęście, było dlań raczej wielką 
pomyślnością. Wiadomo powszechnie, że częstokroć 
więźniowie podobnego .rodzaju, nie są pozbawieni pie­
niędzy na przyjemności życia. Oprócz inuych rozry­
wek, których sobie dostarczać mogą, niektórzy z nich 
zajm ują się uprawą kwiatów w miejscowym ogrodzie. 
Zdarzyło się właśnie w tym czasie, gdy biedny k u ­
charz ogrodnik wolność postradał, że H rabia X..., by­
ły Par Francji, mimo woli i chęci, zaszczycił swą o- 
becnością Clichy. Był on zapalonym miłośnikiem 
botaniki, ale nie miał pod ręką człowieka, k tó ry ­
by mu dopomógł w tem zajęciu ze świadomością rze ­
czy; lubił przy tem zjeść dobrze, a kuchnia miejscowa 
nie przypadała mu wcale do smaku. Znalazł więc 
wszystko, czego pragnął, w nowo przybyłym towarzy­
szu, którego życie odtąd stało się jedaem  pasmem 
złotej przędzy. Kucharz-ogrodnik u kresu pomyślno­
ści,jakiej nigdy nie doznawał naświecie,odebrał list od 
swego wierzyciela, w którym  tenże zapowiedział mu,
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,v sie nie spodziewał od niego litości, gdyż posiada 
ecnie dość pieniędzy, aby wnosić za mego opłatę, 
oćby przez całe życie. Wiadomość ta przejęła ob 
łowanego najwyższą, radością; zam iast jednakże Cie- 
yć sie skromnie swem powodzeniem, postanowił po­
walić się niem głośno, i ta  go pycha zgubiła. Ka- 
ł wymalować swój po rtre t jednemu z aitystow, to- 
irzyszy więzienia, i podpisawszy pod mm pięknemi 
erami: „M. D., ogrodnik hotelu dłużników przy uti- 
' Clicby i kuchm istrz nadworny Hrabiego A... , po 
ał go w miejsce odpowiedzi na odebrane pismo, 
dumiony wierzyciel począł się rozpytywać o znacze- 
ie tej zagadki, a wykrywszy prawdę, zaniechajczem - 
rędzej wnosić należnej opłaty za więźnia, który zo- 
,ał natychm iast wypuszczony na wolność, boleJ%c 
-odze nad tem,coby napełniło radością każdego z je -  
o współtowarzyszy._________________

Gło9> czułego m łodzieńca 
do

Dziewicy o kam iennem  sercu.
Anagram (odkryty.)

0  Ewo! ty  wszech wdzięków cudny id ea le .
M ojaż wina, że do tąd  uwielbiam  cię sta le?
M ojaż wina, że zm ysły p o stradać  potrzeba, 
U jrzaw szy twoich oczów czysty b łęk it nieba.
1 tw&j uśm iech, co wabi aż nim  serce spłonie,
I twój oddech, co sieje balsam iczne wonie!
Czy pam iętasz  W ilanów ? ,  a było to  w lecie,
K iedyś z tam tąd  w racała  w bogatej karecie,
A ja  pełen  m iłości i słodkich  nadziei,
Czyhałem , by cię ujrzeć w sam otnej alei,
N ie dbałem , choć się bu rzą  chm urne niebo gniewa, 
Kiczem mi w tenczas były w icher i ulewa,
Śledziłem  twój pędzący powóz ja k  w pogoni, 
Uw ielbiając twe wdzięki... i A ngielskich kom !... 
O krutna tygrysico! czy twe serce z drzew a?
Czy usta , k tó re  koral barw ą swą oblewa,
Nie mogą wyrzec słowa w tej serdecznej sprawie, 
Aby koniec położyć mej srogiej obawie!
W olna  ja k  p taszek  w lesie, wszakże je s te s  w prawie 
Zaślubić lw a  zaszczytnie znanego w W arszaw ie, 
L w a, k tó ry  swą n auką  całą  m łodzież krzep i,
Bo k tóż  n ie w ie, że w b ila rd  n ik t tu  nie g ra  lepiej, 
Że k lapk i, duble, trip le , równie robię żwawo,
Czy do łuzy na lewo, czyli też  na  prawo.
W alnie  tak że  kręgielki bila moja zm iata;
A w szachy kto gra ze m ną, ten  dostanie m ata !
W te a trz e  zawsze bywam, gdy opera  nowa,
Znało mnie E ldorado , znał mnie Cyrk Blenowa,  
Jad am  zupę żółwiową, styryjskie kapłony...
Powiedz, d la  modnej panny m e jes tż em  stworzony ?.. 
M asz wprawdzie posag wielki, a .ja mam nie wiele.. 
Ale od czegóż m iłość n a jd ro ż sz y  A n ie le?
K ochaj m nie więc E w u n iu ! ho będziesz przyczyną, 
Że nam iętn iej ja k  do tąd  pijać będę wino,
Do tego zak o ch an i najczęściej są zdolni,
Bo albo ich to w iecznie od złudzeń uwulni,
Albo delirium  trem ens, gdy k tó ry  dostanie,
W n et w szpitalu  w arjatów  cierpieć poprzestanie .

(Zeszły Monogram: l itosy.)______

J. Michałowski e t Corap., na który współka nie szczę­
dziła kosztów, dla uprzyjemnienia chwil łaskawej P u­
bliczności, k tóra  po raz pierwszy zaszczycić nas ra ­
czy; muzyka dla gości grać będzie. Zakład ten re­
gularnie, tak  dla miejscowej, jak  przybywającej dro­
gą żelazną, publiczności, otwartym będzie o godzinie 
5tej z rana, gdzie przy natychmiastowej usłudze, 
wszelkie żądania zaspakajane będą, oprócz zażąda­
nych napojów wraz z domowem pieczywem. Z obo­
wiązku nadto dodajemy, że zakład ten podejmuje się 
prawie za niepraktykowane ceny dostarczać Śniadań , 
Obiadów i Kolacji, jak  równie smacznie i po gospo- 
darsku przyrządzonych porcji i napojów, a co większa, 
dogodzić rychłą usługą, zwłaszcza, przy punkcie, w któ­
rym zakład ten znajduje się. Ma przeto nieomylną 
nadzieję, że trudy i koszta poniesione w tym przed­
miocie wyuagrodzonemi będą. Zakład ten zaleca sig 
nadto Porterem  Angielskim, z wyrobu krajowego, ze 
słynnego browaru Halle i Piwem Bawarskim, wprost 
z lodowni, z fabryki Bóenich, które tak  w całych, jak  
w pół butelkach, oraz i na kufle, stosownie do abona­
mentu, oddawane będą po cenach fabrycznych, w tem  
przekonaniu, że usilne dążności nasze i poniesiony 
nakład nie staną się płonnemi, i że przy osobistem 
zwiedzeniu zakładu każdy z W W PP. ocenić to raczy. 
Ufni jesteśmy, że tak  pożyteczny zakład, mający na 
celu wygodę i przyjemność,! miejscowej i przybywają­
cej publiczności, zyska sobie renomę, na któ rą  wszel- 
kiemi siłami starać  się będzie zasłużyć. (20,111.)

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyllcyalne Ząbki sztuczne; przytem  Specy- 
fik l roślinne, wylewające szybko i na d łu ­
gie lata wszelkie cierpienia zębów, naw et 
na jbardzie j popsutych, bez ich  wyrywaiaia. Aaj no wszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
oraz Amour, pom ocne szczególniej do upiększen ia  każdej 
płci i w każdym  wieku; Palczykl do czyszczenia 
zębów, są do nabycia  za  cenę bardzo  względną, u J. 
Aeumun, D entysty Paryzkiego, obecnie m ieszkającego na 
K rakow skiem -Przedm ieściu N r 57 (nowy), w domie z figurą 
M atki B ozkiej, i tak ż e  w prost figury N. P anny , w godzinach 
do lże j z rana, i od 3ej do 5ej z p o łu d n ia , gdzie za­
raz o skutkach niezawodnych, każdy się 
przekona na praktyce, od 3 0 s tu  lat renonio- 
wanej w Europie- (Nr 11,463).

— Nowy zakład .—Restauracja , Bawarja a głównie 
Kawiarnia, — w nowo wystawionym domu przy ro ­
gu ulicy Jerozolimskiej i Marszałkowskiej, pod Nrem 
1514, wprost kolei Warszawsko - Wiedeńskiej, m a 
zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, że w d. 
20tym b. m., to jest, we Czwartek, o godzinie 5ej wie­
czorem, otwartym zostaje zakład, urządzony z naj­
zupełniejszym konfortem i wszelką wygodą, na wzór 
zagranicznych tego rodzaju. Zakład pod firmą naszą,

DONIESIENIA.
Handel W in i H ellkatesów A. Stępkow­

skiego, poleca: Łosoś wędzony E lh lągsk i, Minogi 
E lblągskie, Sardynki, Sardele w oliwie, Bratlie- 
■•ince m arynow ane, JŚjled*ic H ollendersk ie, llom ai y 
au  n a tu re l i  w oliwie, S*yj k i rakow e do u b ie ra n ia  potraw , 
Trufle Perigordzk ie, Sól stołow a rafinow ana A ngielska, 
jakoteż  wszystkie Bakalje, Honlitury. Cialuiret- 
Iti, Owoce w cukrze, Marmol»dy,_ ś liw k i b ra n -  
enzkie czarne i W iśnie suszone, także maleńkie  
Jabłuszka, jedynie do u b ieran ia  choinek sprow adzone.

(20,091).

W domu Bogowolskiego przy ulicy Marszał- 
ikowskiej, jest do najęcia od Nowego Roku,

Lokal Parterowy, I
składający się: z Przedpokoju. 6ściu Pokoi, 3cb^ 
jSoteryn. Stajni, Wozowni, Piwnicy, Góry i Komór S. 

na drzewo. Wiatłomość na miejscu. (20,058)jg



-  1 6 7 6  —

Ostatnie Wiadomości.
Jednym z ważniejszych wypadków politycznych dni 

ostatnich, jest mowa tronowa, którą Król Wiktor- 
Emmapuel w dniu 15m b. m. otworzył Parlament 
Włoski, a którą dzienniki podają już w całości.— 
„Nazione 1 zapewnia, że Cesarz Napoleon winszował 
Kiólowi Wiktorowi Łmmanuelowi z powodu wynurze­
nia w niej zasad polityki pojednawczej.

Rząd Rumuński, jak donoszą depesze z Bukare­
sztu, datowane 17go b.m., zajmuje się obok innych 
spraw i reformą wojska. W jeździe ma być zapro­
wadzony regulamin Prusski, a piechota zaopatrzoną 
zostanie w nową broń.— Dowodem zaufania w stałość 
rządów Xięcia Karola, jest, iż reprezentant znakomi­
tego domu bankowego Salamanca, przybył do Bukare­
sztu starać się o konćessję na kolej żelazną.

Królowa Hiszpańska wróciła 15go b.m. do Madrytu. 
Czynność sądów wojennych przez czas jej nieobecno­
ści me ustawała. Między innemi P. Olozaga, b Pre­
zes Ministrów i Senator, wezwany został do stawienia 
się przed temi sądami.

Król Saski przybył do Berlina dnia 16 b. m. Król 
Prusski wyjeżdżał naprzeciw niego do Grossbeeren. 
WT dworcu kolei w Berlinie, zebrani byli Xiążęta, Hr. 
Bismarck, dygnitarze i P. Benedetti. Pułk gwardji 
trzymał straż honorową, a muzyka grała hymny na­
rodowe Saskie. — Były Prezes Rady Ministrów Duń- 
skiej Blume, umarł 17go b. m. (N.-AU:-Ztg)

Podaje  się do wiadomości publicznej, iż li- 
O f r w T n j  cytacj a  zaPrzSgowych A rty llery jsk ich  h O V I  

od dnia ju trzejszego, odbywać się będzie n ie 
n a  p lacu B ro n i, lecz w R ajtszu li przy ulicy 

K rólew skiej, od godziny 9ej z ra n a  do 4 ej po południu.
XT .  (20, L75.)
Nowo otworzona R E S T A U R A C J A  

w H otelu  Polskim , p rzy  ulicy Długiej, poleca 
się Śniadaniami, Obiadami i Rola 

«*jaml, świeżo i sm acznie sporządzonem i, po cenach n a j­
przystępn iejszych . W  N iedzielę zaś i C zw artki blirois s ta ­
ropolski i Kołduny L itew skie. (19 ,2 55 )

Skład Hurtowy i Cząstkowy 
i v n r  i  h  i t u s ó w

p rzy  ulicy Sto- K rzyzkiej i  róg Szkolnej Nr 1328. 
Poleca się wszelkiemi doboram i Win, Porter i P i­

wo Angielskie, Araki, Llkwory zasrani 
rznę. Oliwy, Sardynki, Marynaty, Paszte 

»traNliurg*kie, zim ne i gorące Przekąski 
w każdej porze dostać m ożna.—F .  S P R I N G E R .  (775 .)

B K I N D K A  W ęgierska świeża.
S E R  Itonikierow ski.
P A S 5 K T E T Y  S trasburgsk ie  w T erynkach. 
P A S K T E T Y  na funty.
KAWIOR prasow any i świeży.
* E E » * . E  pocztowe w i }/4 bary łkach ; poleca

b k ła d  W in i D elikatessów  Alexandra Boru net. 
w gm achu T eatra lnym . (20 ,0 0 6 .)

I I  - .g Z IiS R  O S T R Y G I  O S T E N D K H I E  wv-Af

i

OSTRYGI OSTENDK HI E wy
borow e, codziennie św ieże w H andlu  W in 
i D elikatesów  Sowińskiego i S zu lca , d a ­
wniej E . K oelichen , p rzy  rogu ulic Dłu-®a? 

giej i Przejazd . (19,239.) m
1

Jarząbki wyborowe,
swieze po kop: 70 para, nadeszły , do Owocarni, 
w Domu Narządu W ojskowego, na  Nowym Świecie. -  Bio­
rącym  10 p a r . odstępuje  się rabat. (20 , 137 .)

OSTRYGI wyborow e, Ostendzkie 
Holsztyńskie z F lensburga, nadchodzą c' 
dziennie do Składu W in i D elikatesów  A  
Boct(uet, w Gm achu T eatra lnym . ( 16 .9 14 
OSTRYGI Oatendzkłe 1 Holsztyn 

„  „ ’.wyborowe> codziennie nadchodzą do Hal) 
dlu W in i D elikatesów  A n t o n i e s : * *  S t e p -  

____________kOWBkieyo,_______ (15,285.)

n r 1KtTi{ WIELKI ’
i u a u Nozze Figaro, przez Artystów Wło 

sku-h, Abonament B, Ner 6 .—Jutro, Dziesięć C ó r.-  
Wesele, w Ojcowie.

TW3.VTK l(OXTl%Il|^()|
i)zis, Ż y d z i.

W B l f w 'A T * Ł 8 Ę t .A . - D z iś  i codzien-
nie K oncert O rk iestry  B U se g o .-P o c z ą te k  o 7ej wieczorem-

^ ‘ * A, S Z W A J a R S K A - D z i ś  i codziennie 
wystąpienie Śpiewaków F rau cu zk ich  i N iem ieckich ora* 
kom ików i tancerzy  Angielskich w postaci Negrów. Począ-

ogoWd z  6v‘H,(?9!309?  °g0dzinie 5’ a w dQie Powszedni*
M l i K E E M  SITAK P1ĘKSYCH, w P a łacu  Ka­

zim ierzow skim , w paw ilonie na  lew o , we C zw artki i Nie- 
™ » ,L e^ płatm e’ od S °dz: ,o e j f ano do 2ej po południu. 

® E I 'M  A N A T O M I C Z N E —O tw arte codziennie 
d la  M ężczyzn dorosłych, w Salach H otelu  W ileńskiego na 
rłom ackiem , od godz: loej z ran a  do 9ej wieczorem.

TT U d o  W a r s z a w y
D obrzański Jó z e f  Ob: z  D ęb ic; G rabow ski W łódz: 0 b : 

z Gornowa; N osarzew ski J a n  Ob: z Płocka; Szw artz E d ­
ward Ob: z Borzymówki.

YTyJerliali: C zaplicki Ant: Ob: do Czaplic; Karw»- 
cki K arol Ob: do Posm iech; Ledochow ski Apoloniusz Ob* 
do Ż ytom ierza.
O **a*ranlry: Korzeniowski Hip: P ro f
Szkoły Głównej z W rocław ia; Sim unt Sam uel Ob: z Berlina- 

W yjechali Zacriui B obryński L eon H r: do W ie­
dnia Graeve Alex: Ob: do Prus.

RH RS GIEf.OY WARSZAWSKIEJ
_____________ Dnia 19 G rudnia 1866 r.

Monety i Papiery.
P ół im peija ły  rossyjskie rs. 6 k. 15. 
D u k a t }  holenderskie rs. 3 ]

L isty  likw idacyjne, za  rs. loo . 
Nowa Kos: pożyczka prem: z r .  l 

» „ '  „ z r. 1
B ilety B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt: 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej’ 
Akcje Głów: Tow: Kos: Dróg Żelazn:’ 
Akcje Drogi żelaznej W arsz .-T eres:’ 
Akcje Fabryczno-Lodzicie ’

Ż ądano J P łacono
Ruble i K opiejki sr:

- — ___ _
81 25 80 75
77 25 ___ ___

58 67 58 17
113 25 ___ ___ ■

106 50 106 —
— — — ___

— —* 72 75
— — — —
— — — ___

90 — 89 —

— — — —

o j  t  ń  i - i  • j  " l” ¥ " ■  I t n ,> ” 1 k .  962/,.Od Listów  likwidacyjnych k. 2 1 */,.

Ceny f a r tó w *  U  H m n n s M r — o. 18go Grudnii 
piacouo: Za Korze - pszenicy od rs. 5 kop. 85 do rs. 7 k. 3 
żyta on rs. i kop 5 7  110 r8. 5 jj _ .  UWBa tm rg 2  u'(j f
2 kop. 85; gryki od rs 3 lo p . 75 do rs. 3 k. 90; kartofli od r-
1 k 80 do rs. 2 k. — .

Okowity płacono dnia 18 G ru d n ia , za  w iadro od r 
4 k - 8 /»> do r s - 4 k - 20(4; gam - od rs.‘ 1 k. 33 do rs. 1 k . s

W  D ru k arn i K u rje ra  W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


